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Redakcyja i kan to r  Gazety Lwowskiej spowodowane są do oświadczenia , ze l is tów , p ism  
'  P o e t ó w ,  nadesłanych im bądź z kra ju  te g o ,  bądź z zagranicy, n ie  przyjm ują, jeże li  te  nie 
'5  * r a n U o w a n e  Upraszają  przy tem , aby ex  0f f ie i°  urzędowe obwieszczenia i doniesienia

im  , do um ieszczen ia  w O o-
—  - , . 0. U praszaja  p rzy tem , — j m  ----? -------

przesyłano do właściwych władz tu lć jszych ;  innym  zaś artykulor 
,a t “ u d o  G a z e t y  L w o w s k i e j  przeznaczonym, oby dołączano nalezytość od um ieszcze-  

®ia. ustanowiona rozpo rządzen iem  c. k . Rządów krajowych z dnia 24. l ipca  1821 nro. 2 9 757 ,  
™ Utieńniku  urzędowym* do nrów. 98 , 99 i 100 z roku  1833 ogłoszonem , to j e s t : za p ió r-  
" Sle umieszczenie od wie'rsza drukowanego na pó łko lum nie  (w szpalcie) po 3 k r . ,  za każde  
“ ®»«ępujęce od takiegoż wiersza po 1 k r .  m on. konw. ; a zate'm za trzykro tne  um ieszcza- 
" ,e P° 6 kr. mon. k o n w .; w przeciw nym  bow iem  razie artykuły  , bez dopełnienia  powyższych 

arunków nadesłane, n ie ’ będą  od Redakcyi przy ję te  i w D odatku  um ieszczone.

zesłanych do Redahc^ fv ^ r n a  odbieraniu z poczty ^ • w Dodatku Vrz^z1ł aC0(i  v rostyrn Dla uniknienia nicporzędhu J >  wsxelkie do ieniędze przesyłane byJP G ą z e t y
i  p ien iędzy R edakcyja u prasz  , ; tu d z ie z  w sz  ^ ^ 0 h a  •  ̂ ^  w  K an-
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

P o r tu g a l i j a .  roaj a
Rodlug listów * LUbp DL 0* k o r w e t ę  i  bryg,

uzbrojono fregate  »Dom I ed , J nnuścily. «zby 
•by odpłynął?  d°o M a d e i*  ■ W «
t» m z e  wojska mogły P « y bJ * ,J 7 a?# c a  R a m a lh a o  
B«gan*y (D om  Pedro) wydal z p a  , U orinaicy  
Pod dniem 13. m a ja  odezwę do . . . .
Madeiry, w k tóre j ,  po  przyw rócen iu  p r  j  f
^*y swojej król. córki w Portugal**.. i
W, ci?gu t r z e c h  dni ^  J u’chow nych
od władz cywilnych, wojskowych j  kon -
®a wyspie przysięgę h o łd u  dla  k r  ó o  ] , w »-
« n u c y i ;  inaczej będzie  z n im  
•utowości praw p o s tąp iono ,  i  b ę d  « vła -
«  buntownika i  od wszelkiój a m n e s t y  W)«?
®zony. . , ,
„ Globe pisze : Z  radością  m ożem y 
Łe w sku tek  ponowionych m o cnycn  p  , 
stawień ze  strony posła angielskiego w ^  
nie uwolnił D om  P ed ro  dnia  25go z. «»•■
Johna Campbell na  słowo honoru . 
dząc w zdanie w alecznego je n e ra ła  i  n ie  m u
*^ają c ,  iz b y ,  pom im o  przy jac ie lsk iego  w
a*? i k tó re  nakoniec ez.częśliwy wydało s tu  » 
fUozna było coś uczynić, bardzo jes teśm y  sio*.

ś l iw i , Se został uwolniony angielski w e te ran  
Z tak  ścisłego więzienia.

Gazeta m adrycka z dnia 31go m aja  zawiera 
następn jące  depesze  naczelnego  wodza wojska 
działającego w Portngalii  do m in is t ra  w o jny , 
z głównej kwatery Santa Olalła  dnia 27. m aja ,  
o godzinie 5. w ieczorem . Pu łkow nik  D. R a ­
m on  Teje iro ,  m ój pierwszy a d ju ta n t ,  wysłany 
do głównej kwatery księcia T e rc e i ry ,  przysłał 
m i  pod wczorajszą datą rapo rt  n a s tęp u jący ,  
k tóry o deb ra łem  właśnie, gdy zsiad łem  z konia 
podczas rozpoznania okolicy pod E lvas. »Evora 
Monte, dnia 26. maja o godzinie 11. w ieczorem . 
Mój j e o e ra le l  Za  m ojera  tu ta j  p rzybyciem  
o godzinie 5. wieczorem  zas ta łem  tu  n acze l­
nego wodza wójsk m ig u e l is tó w , aby urządzić  
sposób , w ja k i  wojsko m iguelistów  m a złożyć 
broó wedle zapadłych uchw ał. Z  tego sam ego 
powodu zna jdu je  się tu ta j  h r .  S a ldanha , jako-  
też p. G r a n t , sek re ta rz  poselstwa angielskiego 
w Lizbonie. T e n ż e  powiedział mi , ze dziś z po­
łudnia  mówił z Don Carlosem  w Evora. Don 
Carłos zapytał się go, gdzie się zna jdu je  je n e ra ł  
Rodil, a dowiedziawszy się , ze  nie je s t  bardzo 
oddalony, a m oże  ju ż  przybył do E s trem o z ,  
odpowiedział żwawo : »NiemaszIi s p o s o b u ,  aby 
go wstrzymać w pochodzie ?« P. Grant odrzekł
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®a t o :  »Jedyny sposób j e s t ,  abyś w. k . wys. 
wsiadł na o k rę t  i opuścił półwzsep.* —  »Jestem  
na  wszystko gotów i wsiędę na ok rę t  w porcie 
Sines.* —  »W. k. wys. m usisz wsiąść na ok rę t  
w porcie Aldea Gallega.* —  Co tylko p. G ran t 
za p ro p o n o w a ł ,  na to wszystko przystał Don 
C ar ło s ;  a lbow iem  obawiał się m o c n o ,  aby go 
j e n e r a ł  JRodil nie ścigał aż do Lizbony. N aj­
przód  p ro s i ł ,  aby wszyscy jego ludzie wsiedli 
Z n im  na o k rę t ;  lecz te m u  sprzeciwił się pan 
G r a n t ,  i pozwolił jedyn ie  wsiąść jego rodzinie 
i s ługom . Żołnierzy 600 i 300 oficerów, którzy 
z  n im  b y l i ,  powinni być um ieszczeni w depot, 
dopóki rząd w zględem  nich nie postanowi. Przy 
D on  Carlosie znajduje  s ię ,  oprócz b iskupa Leo- 
n u  , p ięciu  jen e ra łó w  i znaczna liczba księży 
i mnichów.

Globe  angielski mówi, ze  wieść, jakoby n ie ­
da leko  Lizbony strzelono do Dom  Pedro, wy­
m yślili  sobiu ju z  przed cz te rm a tygodniami 
m ig u e lU c i ,  lecz onej znowu w tejzu chwili za­
przeczyli. Przeciwnie bowiem opinija p u b l i ­
czna  wyraża sio te raz  n ierów nie  korzystniej 
n a  rzecz Dom Pedra, niżeli za jego  przybyciem 
do Portugalii .  Sa tn i naw et jego ministrowie 
podp isu jąc  t rak ta t  poczwórny, złagodzili uczucia 
p rzeciw  sobie panujące . Dorn Miguel rozka­
zał przed pięcia m ies iącam i , aby wszystkie 
p ien iądze , znajdujące się w kasach prowincyj- 
nych , odesłane  zostały do EIvas , i rząd k ró­
lowej znajdzie tam że  znaczne sum m y. Sądzą, 
ze  D om  Miguel odpłynie na okręcie  angiel- 
ek im  do L iyorna, i nie uda się, ja k  z początku 
m n ie m a n o ,  do Anglii. Już  pod d. 14. maja  
prosił Don Carlos adm ira ła  P a rke r  na p iśm ie, 
aby się mógł udać do W łoch na okręc ie  an ­
g ie lsk im . T e raz ,  gdy portugalskie in teresa  są 
załatw ione, rozmaici Portugalczycy, którzy ba­
wili w Auglii, zabierają się do powrotu do oj­
czyzny. Pierwszy powód rozwiązania się woj. 
fika m iguelistów  m ia ł  być len  , że  niektórzy 
oficerowie migueirstów w San larem  odebra li  
od swoich znajom ych W wojsku konslytucyj- 
n ć m  odpisy trak ta tu  poczwórnego.

Courier zawiera następujący  wyrok am nestyi 
D  om Pedra z d. 27. m a ja :  Art. 1. W szystkim, 
fatórzy się poddadzą rządowi najprawowierniej-  
fizej królowej je j  mci w 48 godz. po ogłoszeniu 
niniejszego wyroku wgłównych miastach obwo­
dów, l a b  oświadczą poddanie  się , nadaje  się 
pow szechna am nesty ja  za wszystkie polityczne 
przew in ien ia ,  pope łn ione  od d. 31. lipca 1820. 
Wszyscy ci, którzy dawniej nie byli zm uszeni 
poddać się p rzem ocą  oręża, otrzymają od władz 
m iejscow ych kar ty  bezpieczeństwa. Ci, którzy 
n ie  b ęd ą  aię stosowali do rozporządzeń tćj

am n es ty i ,  u legać  będą surowości prawa. ® '  
dział 1. W zględem  osób am nestyja  objf*fc 
zawieszone je s t  wykonanie wyroku z d. 3 • 
s ierpn ia  1833 aż d o  oświadczenia się 
k tó re  w zględem tego pytania wyrzekną. _ , 
dział 2. Będą oni używali docbodu z swoic 
m ajątków , lecz nie mogą takowych gprzedawa^ » 
dopóki kortez.y w lej m ie rze  o s t a t e c z n i e  n , e

zawyrokują. Oddział 3. Amuestyja nie rozci?8a 
się do przywrócenia urzędów duchownych, 
wilnych i politycznych , ani do przywróceni® 
dóbr. do korony należących, do zakonów, k 0lt) 
turów i płac rocznych, tern m nie j do przeW’ 
n ień , popełnionych przeciwko osobom, ani ow 
Ilia od k a r y ,  gdyby trzeci m ial być pr*el,a 
skrzywdzony. Art. 2. Oficerowie, objęci am °e 
styją, którzy w te rm in ie ,  art.  1. przepi*80)/1!’ 
wykonają rządowi królowej przysięgę w iern°sC * 
zatrzymają s topnie  służby, p raw nie  nabyle> ^  
rząd zezwoli onym na płacę, ich Stępniowi "  
ściwą. Ministrowie i sek re ta rze  stanu W&11 ̂  
stk ich  wydziałów starać sie bede o wykonanie ,c c c  ■* -
go postanowienia ja k  dalece się każdego 
W pałacu das Necessidades, d. 27. m a j a 1 
Dom  Podro książę Bragaoza, ilasto ®'erC' r,Og0 
Carmo. Jose de Silva C arra lho .  Agostino. g 
F re i re .  Joacjuim Antonio d’Aguiar. F ra o c 
S im oens Margiochi.«

Courier z d. 5. b . m . donosi, że g<ły ** [jiz*pocztowy Nautilus, który przywiózł Ii»*y 1 ,ja|  
bony, opuszczał Tag , adm ira ł  N ap ie r  zainy8 
o wyprawie do Madeiry. -0

Przypisek do dz. Couriera  z  d. tego aattl^g. 
móvvi s Dom Miguel m a aię znajdować ° a 
kładzie fregaty Stag, a Dou Carlos na 
dzie ok rę tu  linijowego D o n e g a l , i 0 ^ r ,jd- 
okręty przeznaczone być m a ją  na m o r z e

ziem ne.*  t w b o tf
Podług a r tyku łu  korresponden ta  z lj ^  

z d. 27. maja  , um ieszczonego W ^ ',nCS 
kazał Dom Pedro, aby znajdujący się 
b rze  jezuici p rzew iezieni zostali . vv8.
do Lizbony, z kąd oddaleni będą z hr e

Hiszpanija. uinie-
Wiadomości z M adrytu z d. 28. rną)  ̂ wpij- 

szczone w gazetach  paryzkich  mówią inu 
ściu  do m in is te ry ju m  h r .  T e r r e n o ;  
poruczyć wydział skarbowy.

Z Iiawanny donoszą pod d. 29. " T - ^ p a ń '  
D . 27. , dzień urodzin królowej re jo u lk ' łg-eJ***-s ltie i ob rb r .J  .  JUlki hiszp®
•yaiecy  w ojskał ° J 0 *U b a r t ,*° dw ictn ie- S [ef , 
‘r z / r a z y  oguia> praWiło obr-olJ’ wojenne 1 ^

Wielka Brytanija i Irlandyja.
a* eta  n ad w o rn a  z  d . 5 . czerw ca  zawiera
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urzędowa wiadomość o os ta tecznem  u r
u'<u ministeryjurn. I iró l  odebrai na  P
w d. 4. od h r .  R ipon  i pana  Stanley  p .
c*e ich urzędów i  na radzie  ga ' “ I®,0 m ;a_
dał je  h r .  Ćarlis le  i p a n u  S p n n g
nujac tern sam em  ouego ta jnyn  nsad.
pieczęci , a tego s e k re ta rz em  »,8n”  oW;

Na tćj sam ej radzie  Sabi? eloW.eJu °  członkowie 
ministrowie złożyli przysięgę j  zoslał
gabinetu, a po lćm  p. Pou łle t t  
mtanowany p rezy d en tem  wydz a  ̂ .
poczem on, jakó też  mianowany PleJ’" !  • ;n o i
dem admiralicyi lo rd  A uckland  • o b a d w e ^ .n m  
nowo mianowani ministrowie przypuść teQ
do ucałowania rek i  królewskiej.  p i . e “n ,i« . 
obrzęd ukończył" opuścił p. Spring  ‘ j*.
810 > dla udania się do Carubri ge ój u | , ie .  
rania na nowo s w o j e g o  wyboru. r  Mje . 
e aiący »ię z n im  j e8t sir Edw. Sug em 
obsadzone m ie jsce  w m in is te ry ju rn  J n:e ł J #t 
jeneialuego pocztm istrza  , lecz  ta  ow 
upoważniony do zasiadania w ga ,n ®Muj„ raVe 
Podług dawniejszych dom ysłów , h r .  e .
U«e otrzymał tego urzędu, n iep ew n a  Wi P 
*oa» a to miejsce h r .  R a d n e r .  Gruntów-mój
Bzym 3eBt dom ysł, xe p- R- ^ raD*’ „ostanie 
Woaatów korony i członek izby nizazej ^
fiuberuatorem w B o m b aj  w m ićjscu  hr. 
który powraca. , „ „
. ,.P°dług Courier zan iechać  m ia ła  królowa swo-

3 podróży ćo N iem iec .
Na Posiedzeniu izby nizszćj w d. 2. czer

d Althorp, przy no tę ione j  ciekawości izby, 
Po mowie, m ian e j  na pochwałę swoich towa- 
t ł y8«y, kiórzy wystąpili z m in is te ry ju rn  , do-
f i 6*1 Izb ie , że  k ró l  mianował komisy]? dla do­
sa d n e g o  rozpoznania s tanu kościoła n landz-  kiego. Is- • ‘ „ stan o  Kościoła iilan d z- .ozpoznam a stan  . p,k ó w , p łacy
b ,eg°, liczby protestan tów  • „ on do woli
duchownych i  t .  d. T e r a z  zos cvj  0bs«a-
P- R 'n rd ,  czyli ch c e  przy n ° we“, . c h c e  za- 
^ a ć  , która, chociaż on (Ali i 01! 1 DOt.7adzenia  
Prieczać par lam entow i praw a ro .p obej"
m ają tk iem  kościoła irlan d zk ieg o , ws n -,e m a
z n u j e  w  s o b i e  p u n l t t a  ,  k t ó r y c h  ‘ Ł b f l  ° t t a i o

prawa rozpoznan ia ,  a lbo  k lóryc '  * W ard  nie  
nie uważa być te raz  dogodnóm. • DAk i nie 
chciał odstąpić od swojej mocyi , 0 taDic
będzie pewien , ze  L o rd  A lthorp  P °  ]k o -
m iu is trem . W spierali go P- H u m e  1 p 
vrnik Dovies. ".Crwsi

W dalszym ciągu rozpraw  wystąpi '  P 
rnowcy różnych zdań. Najprzód zabrały' * 
organa eironnictwa radyUaloego , \  i •
Ravies, p . I lu m e  i  p u łkow nik  E van*  W  c 
ministeryjurn, ze postępow anie  jego  je s  
* pe łn e  eprzeczuości, zo sio rozwiązuje

sady, a nie chce tej zasady jaw nie uznać, lece 
szuka l y i ko  wybiegów i zwłoki. P rzec i­
wnie p u ł k o w n i k  Conolly upatryw ał W p ro jek ­
cie ministrów, jako  tez w pro jekcie  p. W ard, 
tylko jed n e  zasadę; t. j .  r a b u n e k  kościoła, i dla 
tego j e  przeklina , i aby sie n ie  splam ić, za ża­
dnym  glosować nie będzie. Lord Jo h n  Russel 
wyłożył po p rosta  zawód nowego roinisteryjnm. 
s.Męzowie (rzek ł między innem i ) kiórzy po­
zostają w m inis tery jurn , musieli na tu ra ln ie  przy­
chylić się do innych zdań w zględem pytania  
w mowie będącego, niżeli ci z naszych zacnych 
towarzyszów, kiórzy sie od rządu uchylil i .  T o  
sam o je s t  już  dowodem , że m in isteryjurn  po­
stanowiło mocno działać stosownie do rapo r tu  
komisyi. Ci komisarze złożeni są ze świec­
k ich , i m iędzy n im i nić ma duchownego. Sa­
m o fak tu m  ustanowienia takiej kom is j i ,  połą­
czone z oświadczeniami ministrów , zawiera 
uznanie praw tej izby, że m oże rozporządzać 
dochodam i kościoła irlandzkiego. Jeźli się po­
każe ze śledztwa , że  te  dochody są za w iel­
k ie , tedy należeć będzie do rządu , takie  dalsze 
przedsięwziąć środki, o których sądzi, że je  p ra ­
wodawstwo przyjm ie. Zdaje  m i sie ,że  główny rn, 
c e le m  każdego kościoła być powinno podnieść 
obyczajność ludu  d o b r ć m , rozurnnem  wycho­
w yw aniem , a gdy się o k a ż e ,  że kościół i r ­
landzki nie odpowiada len iu  celowi , natenczas 
odm iana w użyciu jego dochodów będzie  rz e ­
czą konieczności." Na lo n iewątpliwe oświad­
czenie jednego członka rządu , poprzedzone 
p rzez  podobne oświadczenie lorda A lthorp  , 
powstał pan Stanie j’ , oby najprzód wynurzył 
bolesne u czuc ie ,  z ja k ie m  rozsiał się z z a c n e -  
m i towarzyszami , z k tórym i Digdy się nie przy- 
m ó w ił ,  z k tórym i raczej zgadzał się c h ę tn ie  
we wszystkich w ielkich  zasadach w ew nętrznej 
i zewnętrznej polityki i z k tó rym i łączy go cią­
gle najszczersza prywatna p rz y ja ź ń , chociaż 
go rozłącza z nim i teraz różnica zdań względem  
politycznej zasady. Nie m oże on jeszcze  do­
kładniej powiedzieć różnych powodów swojej 
rezygnacyi, ponieważ nie m ia ł zaszczytu być 
na posłuchaniu  u k ró la ,  aby złożył pieczęć 
swojego u rzędu  w ręce  moDarchy. Z resz tą  
nie może podzielać zdania pana  H u m e , j a ­
koby m iędzy to re m  teraźniejszego i osta tn ie­
go m in is te ry ju rn  m a leńka  zachodziła różnica. 
Ustanowieuie komisyi o b e jm u je  zasadę , k tó­
rej się , jako  m i n i s t e r , zawsze sprzeciwiał i 
zawsze sprzeciwiać b ę d z ie ,  m ianow icie ,  ze 
m iara  dochodów duchownego w parafii stosować 
się powinna do miary znajdu jących  sif w *eJ“ 
że parafii wyznańców wiary, je s t to  zam ach  
na prawa protestanckiego  kościoła i zagraza
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najprzód w I r la u d y i , po tem  w Anglii zarodowi 
jego  bytu. Gdy tym czasem  w teraźniejszych 
rozpraw ach  pozostaje tylko wybór glosowania 
za u p rzed n iem  przez  m inis tra  p roponow anem  
py tan iem  , lu b  za mocyją pana W ard , która  
zawiera w sobie  jeszcze  wyraźniejsze uznanie  
owej zgubnej z a sa d y , p rze to  przechodzi ou 
przy  powyzszem zastrzezeuiu  ua stronę m in i ­
strów. P . Spring  R ic e ,  odpowiadając na to ,  
okazał różn icę  kościoła angielsko - p ro tes tanc­
kiego od kościoła irlandzko - protestanckiego , 
i  starał się dowieść, ze ogianiczenie ostatniego 
nie je s t  potrzebne , i ze pociągnie za sobą o- 
graniczeoie pierwszego. Pan Kwart o d r z e k ł , 
źe  prawo p a r la m e n tn  , rozporządzania docho­
dami kościoła, j e s t  widocznie jedno  i to samo, 
czyli jes t  mowa o Anglii lub  Irlaudyi , i żało­
w ać mocno n a leży ,  ze nowy sek re ta rz  do osad 
(S p ring  Rice) rzecz tę  z tak  ciasnego stanowi­
ska uważa. Nie idzie tu ca łk iem  o szczegól­
n e  p ro te s ta n c k ie ,  lecz o narodowe pytanie. 
Obadwa Ir landczycy , L a m b e r t  i O Connell , 
na lega li  , aby izba uznała jaw nie  pro jek t  pana 
W ard . Na silne wykrzyki ostatniego odpowie­
dział p. Ch. G ran t (członek rządu) , starając 
się dowieść , że proponowana przez ministrów 
droga je s t  najpewniejsza , i że względem za­
sady nie masz najm niejszej niezgody w gabi­
nec ie .  Poczein mówił naczelnik torysów , p. 
P e e l  , bardzo obszernie o nietykalności ko­
ścioła protestanckiego. R ilku  innych członków 
mówiło  za i przeciwko. Z e  strony ministrów 
mówili lord P a lm ers ton  i pan E ll ice .  Z da­
wało się , jakoby  nowy gab ine t  chc ia ł  wszyst­
k ich  swoich członków stawić do boju , aby Die 
było opinii , że m u  zbywa ua mówcach. (Licz­
b ę  mówców m iu is te ry jum  pom nożą właśnie co 
ukończone najnowsze wybory w L e i lh  i E d in -  
b u r g h , ponieważ tam że  po silnej walce wy­
b ra n i  zostali lord adwokat M urray  i A ttorncj 
gen e ra ł ,  Sir J. C am pbell .)  Nakoniec nastąpiła  
uchw ala  , przy c ie m  m ie li  m inistrowie w ięk­
szość 276 (369) przeciwko 120 głosom. (Cou- 
r ie r  czyni u w ag ę ,  że gdyby owyeh 100 człon­
ków con serva tives  głosowali przeciwko miui- 
S teryjum  , byłaby przeciwko takiej kombinacyi 
torysów z radyka lis tam i większość 70 głosów.)
. Książę i księżna H o h e n lo h e  przybyli w dniu 

4 .  czerwca do Londynu na s ta tku  parowym  
ro t te rd am sk im . Ich  wysokości wsiedli do dwóch 
powozów księzDej R e n t  i przybyli do pałacu 
RensiDgton. Księżna je s t  jedyną  córką księcia 
z pierwszego m ałżeństw a. Z  południa  odwie­
dziła królowa księżnę i dostojnych gości , po ­
czerń książę H ohen lo h e-L an g eu b u rg  odprowa­
dził ją  do p a łacu  w St. Jam es .

Francyja.
G a ze tte  udziela listy 64 legitymistycznyeh 

kandydatów i dodaje , ze  m ają  nadzieję  ®y 
w ybranym i, jeże l i  wszyscy legitymiści ua zach°* 
dzie i na po łudniu  kra ju  będą  m ieli adzi® 
w wyborach. Na lój liście widzieć się dajf 
im iona pp. w ice-hrab iego  C haieaubriand , ksig', 
cia Fitz Jam es  , de la F e r ro n n a y s ,  Hyde 0 
N e u v i l le ,  Alesis  de N oailles, A r th u r  de La* 
bourdonaye, w icehr.  de Breze, Berryer, H enn0 
qu in  , H en r i  de Laroche jaque lio ,  de Lamarli®0 
i innych.

G a ze tte  wzywa swoje stronnictwo, aby p r*J 
złożeniu  przysięgi podczas wyborów oświ® _ 
czyli się w sposobie n as tęp u jący m : »Fodp'san' 
i t. d. oświadczają, że przez niniejszą przysięB? 
n ie  myślą zupe łn ie  zobowiązać się do broni® 
nia osobistych in te resów  naczelo ika  rząo^ ’ 
gdyby te  in te resa  zdawały się sprzeciwiać 
te re so m  Francy!. Oświadczają w r a z , że 
wchodzą byna jm nie j w żaden stosunek p°® 
głości względem  Ludwika F i l ip a .“

M arszalek  B o u rm oD t nie  pojedzie 
w prost do F ra o c y i ,  lecz  nda się w p r z ó d  0  

wód w A i s ,  w Sabaudyi.
Jen e ra ln y  adwokat przy  kró l .  sądzie 

t ie rs ,  p. D rau l t ,  pouieważ jak o  członek 08 
niej izby glosował ?. opozycyją , został postano 
w ien iem  kró l.  z d. 7. b. m . z u rzęd u  złoz°n/*l(

PoA\uS C ou rierfran ęa is  pr2ełożył marsz 
feouit w dniu 8. swój rap o r t  o os ta tecznem  urzą­
dzeniu  Algieru. Z  początku  m iał o d  zain '11'  
utworzyć wice-królestwo AIgie'ru, i p ropono«flC 
jed n eg o  z synów Ludw ika F ilipa  na wice-Uról« 
atoli gdy ten  p ro je k t  doznał oporu  ze strony 
jego  towarzyszów, przes ta ł  na g u b e rn a to rze ,  
który" m a  m ieć  przy boku swoim radę rządoW? 
i adm inistracyjna.

M oniteur  oświadcza za z u p e łn ie  bezzasaJn® 
podanie , w k ilku  dz ieńn ikach  u m i e s z c z o n e ,  jo*
koby poseł francuzk i w M adrycie  od ludu  by* 
napastowany.

M inister m orsk i  posłał okólnik do wszystk*®^ 
portów handlowych z rozkazem , aby nieustańn 0 
otw arte  było b iuro  do w erbow ania  majtków 
floty, i aby wszystkich m a j tk ó w ,  którzy * m ° 
rza przybywają i 6 m iesięcy na lądzie P « ePf„' 
dzili ,  posełano d o T o u lo n u .  P o  uprzedni® 
nych rozkazach powinny wszystkie 
portach  być w tak im  s ta n ie ,  aby za piórW8*en 
sk in ien iem  mogły wyjść na m orze .

Z b u d że tem  dochodów na 1835 ogłasza * 
n iteu r  z g_ czerwca postanowienie r 
podpisane  przez pana  D uchateJ  , k tó re  W Z. 
konyw aniu  a r t .  24 . b u d ż e tu  dochodów
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niektóro zakazy w prow adzania  r w y p r o w a ^  ^

nia towarów , l u k  odnawia p e j jo tycze  się 
dawniej postanow ieniem  oznaczon '  % vvy-
one wprowadzenia przędzy ko-
aoltich nu m eró w  , i  p o d a n y c h  lo  od
*onek, szalów baazemirekicU \  *loVVc,ch  su-
Wartości) , m a te ry j  je d w ab n y c l i ,  ^  ̂  m ie _
Ł‘e n ,  żelaznych kotwic , zeg « ^ . , a_
dzianego, skóry rossyjskiej, wywozu su-
na (100 Tr. od h e k to l i t r a  i t. d ) J . { d
nowego i Farbowanego jedw a «u ̂  rapo rc ie  ,
^ m is te r  mówi na  w s tęp ie  00 dpisu po-
*e przełoży n iebaw em  królowi P i8tDie -
dobne postanowienia , d la  1110 ł  
jących taryF 'c low ych.

Belgiium. ;u 7.
« r ó \  i  k ró low a B e lgów  w y je c n 8*1 ft k r 6 .

czerw ca do P ary ża . I i  ró l  ia ) ’a.,VI° p e rd y n a o d  
owa b ln b o  3  ty g o d n ie . , ^ j8'!  p o n d y n u  w  d. 

hobnrsU i , b r a t  k ró la  , p rz y b y ł z l- ’v - dlQia.
s - do LaeUen, a w dn iu  7. wyjecha w j 0ia
» Na posiedzeniu izby re p re z e n ia 10 ^  jm ie n iu  
5- czerwca, z rob ił  m in is te r  wojny

S  s f  łCt - 16 V Wyrałai?Cw #j I k ^ h  Belgiju m• b to sn n k i p o l i ty c z n e ,  W ja e  zn ie -
*uajd0w sio sie  w m ie s ią c u  m a rc u  b.■ • • w ?
* o h ly  ,.e a i  do  z w o łan ia  c z ę śc i u r lo p  ^
'd o  rozłożenia k i lk u  pu łków  na S ^ n ' c5 \
®%dzi, że w tych  chw ilow ych »to?u a^ ®  * 
d»ze działał: i e ten  s tan  wojska j e s z c z e J t rz y ^

3 2  ‘, i e . T Ci^  lala Ua/ał r0*o 2 m 8bardz ió j ,ozem i być pod b ro n ią ,  a to  ciągle
6 Wojsko h o len d e rsk ie  zna jd u j   ̂ " „ i r i l n .  

Da stopie w ojennej , k tó re j  dotąd  n ie  op

Królestwo Polskie.
Z W a rszo w y A. 14. czerw ca.

11 -  ’
» a 14. czerwca. w j a. I ł  UsięciaOnegdaj w obec jo. Feldmai** ^ w ^D.

Warszawskiego , w kaplicy *“®  g?e 0brzęd za­
ścielę metropolitalnym , „..Bernatora wo-
slubin jw. jeneral-adjutanta, g oanna .\lexan-
jennego Pangratiewa Igo, z jw- P i vtektor» 
drą, córka jw. radzcy stanu I  “5 I  '

*  t n i  " Ł t  " J

.-«•* V#- 9iAVrWCCLm - ~~ ' '
^  w ykonaniu pos tanow ien ia ,  ę̂ri»©-

Zgromadzeniu reprezentantów w • •
s«ia 1833 r. zapadłego , upow azn .a jąceg  ^  
Wajowy do nałożenia mennicy » „chwata
tret wszelkiego ro d z a ju ,  Uomite , _ -ggQ
senatu rządzącego z  d. 26* noarc® r*

p. H e rm an o w i 'E p s tcy o .
Kraków.

D n ia  6. czerw ca . —

ustanow iony , m a jąc  sobie po ru rzone  zak u p ie ­
nie sreb ra ,  na r ił powyższy potrzebnego , p o ­
dał do publicznej wiadomości, iż rzeczone s re ­
bro  ua rzecz rządu w. m. Itrakowa zakupować 
będzie  po cenie  ustanowionej.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

L w ó w  d. 23. czerw ca  1834. Ceny w h a n ­
dlu  hurtow nym . Garniec sznmówki 20 grad. 
12 k r . ;  okowity 30 grad. 18 kr. m . k. bez  
w idoków , aby te  ceny poszły-w górę. —  Ko­
rzec  pszenicy 2  zr. do 2  zr. 12 k r . ; pszenicy 
z cy rku łu  żółkiewskiego 2  zr. 12 k r .  do 2  zr. 
24 k r . ;  żyta 1 zr. 12 k r . ;  ję c z m ie n ia  1 zr. 
12 kr. , h reczk i  1 zr. 18 kr. ; owsa 1 zr. 18 
k r .  m . k . ; równie bez  lepszych widoków, p o ­
nieważ na zboże n ie  m a  k u p c ó w .—  C e tn a r ło ju  
15 zr; 36 kr. do 16 z r . ; miodu z woszczynami 18 
zr . 30 Itr. do 19 zr. 12 kr. ; m iodu czyszczo­
nego 18 zr. 24 kr. do 18 zr. 48 k r . ;  p rzędz i­
wa konopnego 10 zr. do 10 zr. 24 k r . ; potażu 
7 zr. 36 kr. do 8 zr. ; tych artykułów szukają  
i zdaje  s i ę ,  ze podrożeją. Celnar wosku 75 
dó 80 z r . ; k op ru  12 do 13 zr. ; ceny ich sp a ­
dają i hande l  n iem i bardzo je s t  słaby. Anyżu 
okrągłego ce tna r  18 do 20 zr. i idzie w górę. 
K m in u  ce tna r  8 do 9 zr. i spada. C etnar skór 
wołowych 30 do 32 zr. i idą w górę ; skór c ie ­
lęcych  41  do 42 zr. ; równie idą w góre.
* a ii. u .   • ______ * *

P eszt d . 13. czerw ca  1834. W yjątek  z a r ­
tykułu  hand low ego , umieszczonego w Ungari- 
sche H andlungs-Zei sch rift  o ja rm a r l tn  na Ś. 
M e d a rd :  Płody krajowe dobry m iały p o k u p  ,
a osobliwie w ełnę  bardzo zakupywano, b r e ­
dnia ' i ordynaryjną w ełnę  zimową , pom im o  
ogromnych zapasów , z u p e łn ie  rozprzedano  po 
dobrych c e n a c h , a przy koócu  zabrakło  dla 
kupu jących  tow aru. Znaczna  onej ilość po­
szła do T u ry n u  , Mnichowa (M unchen) i Szwaj- 
caryi. O rdynaryjnej wełny le tn ie j  prawie nie 
było na ja r m a r k u .  Na u lepszoną  jed n e j  strzy­
ży nie trafiali się z początku kupcy  z powo­
d u ,  że w łaściciele bardzo się trzymali-; gdy 
wszelako później nadeszły pom yślne  o j a r m a r ­
k u  wrocławskim w iadom ości, zaczęto  sie o ten  
ga tunek  k rzą tać  , i dosyć znaczne  pozawieranó 
ugody. W ełnę  , zwaną zacke l (na k ra jk i)  roz­
przedano po nie  bardzo wyciągniętych ceuach  
praw ie do szczętu. Z da je  się , że  chów owiec, 
zwanych Z a c k e l , poczyna się w k ra ju  naszym 
znacznie zmniejszać. Ceny różnych  płodów 
1 wyrobów były u tym  ja r m a r k u  , podług po­
dania uprzyw ilejow anych kupców, następujące:

)( »
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—  lagrowej i słodowej
—  śliwowicy banackie j .
—  —  syrm ijskiej.
—  okowity (32 gradus.) . 

W ełn y  je d n e j  strzyży baidzo cien
kie j celn. wied.

—  —  —  cienkiej .
—  —  —  średniej .
—  —  —  ordynaryjnej
—  dwojej strz. zimow. cienkiej
—  —  —  —  ś r e d u i e j
—  —  —  —  ordy nar.
—  —  —  le tn ie j  c ienkie j
—  —  —  —  średniej
—  cygary banackie j p ranej .
—  —  —  pławionej
—  zwanej zack e l  pranej
—  —  —  pławionej •

(D okończenie  w przyszłym

kr.  do zr. k r
24 —  7 —  
36 —  8 15
 6 48
30 —  9 —

zr. do zr.

110 —  133 
75 —  105 
65 —  73 
68 —  76 
54 — 65
42 —  50
65 —  70 
54 —  62 
40 —  42 
36 —  40 
30 —  —  
26 -  

Nrze.)

s ta d t l ,  144 r H erach  S te rn b a c h  , i  Efolin i 
140. M ałem i par ty jam i 116. S u m m a  pt*y 
pędzonych 1142.

Ii u 1 i :

Z tycli sztuk® 
1 podiug zda­
nia detasa- 

torów mogła 
wydać funt.

mięsa|ł£P

28

G dańsk d. 10. czerw ca  1834. Na zboze wciąż 
jeszcze  bardzo m ało  je s t  ochoczych kupców . 
Z  pszenicy z Polski dostawionej sprzedano- k i l ­
ka  partyj szczególnie dobrego ga tu n k u  , do 134 
fun t .  w ażącej ,  łaszt po 300 do 305 zł. p r .  i 
k i lka  par ty j  w nadziei ,  ze  się p rzecie  kiedyś 
ceny polepszą , czego je d n a k  dotąd doniesie- 
s ien ią  z zagranicy jeszcze  n ie  o b ie c u ją ,  zsy­
p a n o  w szp ich le rzach .  —  Za średnią i- ordy- 
na ry jną  pazem cę p łacą  tylko po  2 1 0 ,  240 do 
260 zł. p r .  Zyto spada  także w cenie  i teraz  
p łacą  n a  zużycie tylko po 155 do 170 zł. pr. 
K ilka  p a r ty j  zakupionego  dawno jn ż  żyta w 
Polszczę ładują  te raz  na okrę ty  do P e te r s b u r ­
ga ; należy się je d n a k  o b aw iać , ze kupcy  i tam  
n ie  wyjdą na swoje.

Przybywający m ate ry ja ł  drewniany wciąż j e ­
sz c z e ,  w edłng  m iary  i g a tu n k u ,  w ne t  może 
ł>yć sprzedany. O ba le  d ę b o w e ,  z cech ą  ko­
rony , 4 ca le  g r u b e ,  6 sążni d łu g ie ,  pytają się 
z ofiarowaniem za nie do 100O tal. p r .  za ko­
p ę  ; tego roku  szukają osobliwie bali spe łna  
4-caIowych (rozum ie  się m iara  angielska).

O łom uniec. T a rg  na woły d. 1 8 . czerw ca 1834.
P r z y p ę d t i l t !  l )  Józef  P a u l in ,  z Suczy- 

n y ,  sz tuk  6 7 ;  2) Szaja M u s c h e l , z D om bro- 
w y , 50 ;  3) M ichał K ip e r ,  z Toszonowitz, 108; 
4) M ark as Kris, z Z uraw oa , 290 ;  5) Jó ze f  Abra- 
h a m o w ic z ,  z Doroszow ie , 1 5 1 ;  6) F ranc iszek  
N e i s e r , z O paw y, 7 6 ;  7) W o lf  I t z ig , z Neu-

K ić , z P rag i, ze sta­
da Nro. 1. 59 1-50 _ 8 400 70

Jan Kefing, z Prosnitz, 
ze stada Nro. 2. 4.4 128 45 6 320 50

FabeschjFisclicr,z Wie­
dnia , ze stada N. 5. 131 200 —■ 17 450 80

Jakób Pollah, z liriinu, 
ze stada Nro. 6. 63 182 30 8 420 70

Steinbacb, Fischer, 
z Wićdnia, ze st. N.3. 96 190 — 12 440 80

Kić , W aniek, z Pragi., 
ze stada Nro. 8. 124 167 30 16 380 70

lYlalćmi partyjami . 119 — — 5
Dodawszy do tego

Badasz . .  . 72 — — 72
i ilość niesprzedauych 434
wyniesie summę . 1142 1

Przed  ta rg iem  k u p i ł  H u b e r  z W iedn'3 
H enryka  T r e l l e r  z T yśm ienicy  13) sztuk 1 ^  
radaszu , p a rę  10 cetn. po 367 zr. 30 kr. ^  

Na targ  dzisićjszy przypędzono l l 4 2  W0 
a p rzed  ta rg iem  zakupiono 148 sztuk. Z 
pędzonych na targ k ilka  stad , razem -434 8j  *jr, 
pozostało n iesp rzedauych  i wymieniem^ P°. j 0 
4  i 7 tabe ll i  właściciele s tad  popędzaj /-nie 
W i e d n i a .  T a rg  szedł o po rem  , może J ^ j ^ y  
dla te g o ,  ze  k u p ie c  w ićdeński Harling >of0arl 
zwyczajnie w szelk iem  k u p n e m  k i e r o w a ł ,zwyczajnie wszetKiem Kupnem  
tu d. 13. b. m . w sk u tek  zaziębienia- ^na|ło'
śm ie rć  jego pouicBly targi nssze s tra tę  gjg
m iłego i  bogatego k u p ca  , k tó ra  nie ta
nagrodzi. Spodziew am  się wszakże,^ zB.*^re p° 
w an ie  w h a n d lu  byd łem  na rzeź r ** pfs
jego  śm ierc i  n a s tą p i ło ,  w k ró tc e  ustań 
targ  przyszły spodziewamy się w ię«8* J ę epa 
b y d ła ,  j a k  była na ta rgu  dzisiejsz)m^ wj <̂b 
m ięsa  wołu w W iedniu  je s t  39 ac‘ w 
za  ce tua r .

WIDOWISKA wc LWOWIE.
T e a t r  n iem ieck i .  —  Dziś: Der Barbier fon S e v f •
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a tr  p o l s k i .— Jutro - — ”',7!
c 2 aktach ... „vm

  C hłop panem
czyli: Dziewica ze świata czarodzie j1 
melodramat wę 3 aktach.
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